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Daria: Chciałabym 

przeprowadzić z To-

bą wywiad. 

Szymon: Ok. Słu-

cham. 

D: Zdobyłeś wyróż-

nienie w Regional-

nym Konkursie Hi-

storycznym. Czy jest 

to dla Ciebie nagroda 

wysokiej rangi? 

Sz: Fakt, jestem z 

siebie dumny, ale nie 

zadowolę się wyłącz-

nie tym wyróżnie-

niem. W przyszłym 

roku mam zamiar 

ponownie wystarto-

wać w konkursie. 

Mam nadzieję, że 

tym razem zamiast 

wyróżnienia zdobędę 

pierwsze miejsce. 

D: Skąd Twoje zami-

łowanie do historii? 

Sz: Szczerze, to zro-

dziło się w gimna-

zjum. Nauczycielka 

historii zapaliła we 

mnie ten ognik. 

D: Jaki dział historii 

interesuje Cię najbar-

dziej? 

Sz: Lubię starożytność, ale 

moim „konikiem” jest 

współczesność. Interesuje 

mnie szczególnie historia 

Polski, ze względu na to, 

ze jest jakby owiana tajem-

nicą. Nic nie jest w niej 

jasne. Każdy wysnuwa 

własne wnioski próbując 

drążyć dany temat. To jest 

fascynujące. 

D: Jest jeszcze jakiś przed-

miot, który Cię w szcze-

gólny sposób interesuje? 

Sz: Tak, lubię WOS, bo 

jest pochodną historii. 

D: Czy Twoje zamiłowa-

nie do historii wiąże się 

jakoś z planami na przy-

szłość? 

Sz: Właściwie tak, bo mam 

zamiar zdawać maturę wła-

śnie z historii i WOSu, by 

dostać się na studia praw-

nicze, co jest moim marze-

niem. By to zrealizować 

muszę obowiązkowo zda-

wać historię. 

D: Ostatnie pytanie, czy 

coś zmieniło się w Twoim 

życiu od czasu konkursu? 

Sz: Myślę, że nie. Ani ja 

sam się od tego czasu nie 

zmieniłem, ani moje 

otoczenie jakoś ina-

czej na mnie nie re-

aguje. Wszystko jest 

jak dawniej i nic się 

nie zmieniło. 

D: Dziękuję za po-

święcenie czasu. 

 

Daria Gołdyn 

Str. 2 

Wywiad z Szymonem Górskim z klasy I „a” zdobywcą wyróżnienia w Regional-
nym Konkursie Historycznym pt. „Obozy w Lamsdorf (1870-1946)” 

S K U Z A K  N I U S  
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Otwarte Drzwi w  Skórzaku. . .  

 29 marca, pomi-

mo tego, że to sobota, więk-

szość z nas była w szkole.  

Zjawili się nie tylko  aktual-

ni uczniowie naszej szkoły, 

ale też gimnazjaliści chcący 

poznać jej ofertę. Tego dnia 

bowiem były Dni Otwar-

t y c h  D r z w i .  

Potencjalni kandydaci mo-

gli przejść się po szkole, 

zobaczyć sale lekcyjne.  

Nie zabrakło także poczę-

stunku – grill, ciasta w 

kawiarence... 

Oczywiście przygotowali-

śmy też program, aby nasi 

goście się nie nudzili. 

Oprócz prezentacji multi-

medialnej o naszej szkole, 

pokazów ratownictwa 

przedmedycznego, mogli-

śmy posłuchać występów 

mu zyczn ych  n aszych 

uczniów, a także obejrzeć 

pokaz sztuki walki – ca-

poeiry ;) 

 

Na sali gimnastycznej poja-

wiły się stoiska przyszło-

rocznych kierunków. Przy 

każdym siedział nauczyciel 

z uczniami, którzy służyli 

pomocą, chętnie odpowia-

dając na pytania. 

 

Każde stoisko było zapro-

jektowane z myślą zwróce-

nia na siebie uwagi osób 

zainteresowanych. 

 

W przyszłym roku szkol-

nym zaplanowano utworze-

nie klas z następującymi 

przedmiotami wiodącymi: 

K l a s a  I  A 

język polski, historia, wie-

dza o społeczeństwie -

>humanistyczna 

K l a s a  I  B 

matematyka, informatyka, 

biologia, chemia, elementy 

ratownictwa medycznego 

 (a raczej PRZEDmedycz-

nego, ktoś się tutaj najwy-

raźniej pomylił. Cóż, może 

się ktoś na to złapie? ) 

K l a s a  I  C 

dwujęzyczna - język nie-

miecki, język angielski, 

wiedza o kulturze, matema-

tyka 

K l a s a  I  D 

język angielski, geografia, 

wychowanie fizyczne, wie-

dza o społeczeństwie 

K l a s a  I  E 

język angielski, język nie-

miecki, wiedza o społeczeń-

stwie 

 

Podziękowania należą się 

tym, którzy przygotowali to 

wydarzenie, byli obecni i 

dotrwali do końca. Sprząta-

nie przebiegło w tempie 

ekspresowym J! 

 

Mirela Restel 
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 Na terenie naszej 

szkoły działa grupa 

uczniów, która bierze 

udział w ogólnopolskim 

konkursie ekologicznym 

„Drugie życie elektro-

śmieci”. 

Każdy z nas posia-

da w swoim domu urzą-

dzenia elektryczne czy 

elektroniczne. Wraz ze 

wzrostem postępu tech-

nicznego wymieniamy je 

na coraz nowsze. Problem 

stanowi pozbycie się sta-

rego sprzętu. Ludzie bar-

dzo często wyrzucają go 

na nielegalne wysypiska 

śmieci, gdzie staje się 

poważnym zagrożeniem 

dla środowiska. Mało kto 

wie, że taki sprzęt można 

oddać w specjalne miej-

sca, w których zostanie 

przetworzony, a następnie 

ponownie wykorzystany.  

 Młodzież naszej 

szkoły ma za zadanie 

uświadomić ludziom, że 

to od nas zależy, jak bę-

dzie wyglądał świat, w 

którym żyjemy. W tym 

celu będą przeprowadzać 

działania promujące umie-

jętne gospodarowanie 

zużytym sprzętem elek-

trycznym i elektronicz-

nym. Mają przed sobą 

szereg wyznaczonych 

zadań, jak na przykład 

stworzenie plakatów re-

klamujących te działania, 

przygotowanie apelu 

szkolnego czy kabaretu na 

temat recyklingu. Aby 

rozpowszechnić wiado-

mość o swoim projekcie 

mogą wykorzystać media, 

ułatwiając sobie kontakt z 

ludźmi i przybliżając im 

w ten sposób cel akcji. 

Wszystko to ma zwrócić 

uwagę człowieka na śro-

dowisko, które często 

przez jego niewiedzę jest 

niszczone. 

   Jak widać, przed 

uczniami stoi trudne zada-

nie, jednak ich opiekun, 

U r s z u l a  

Solga – Sobierajska, sku-

tecznie motywuje do dzia-

łania. Młodzież ta potrafi 

się zorganizować i dlatego 

w krótkim czasie doszło 

do podziału obowiązków. 

Każdy z uczestników 

został zaangażowany do 

zadań, w których może 

wykorzystać swoje umie-

jętności, a tym samym 

przyczynić się do sukcesu 

drużyny. Konkurs ten 

uczy także współdziałania 

w grupie, ponieważ tylko 

zorganizowana drużyna 

może zwyciężyć. Organi-

zatorzy mają nadzieję, że 

dzięki temu młodzież 

zacznie zwracać uwagę na 

to, co dzieję się ze starym 

sprzętem elektrycznym i 

elektronicznym w ich 

domu, ale też w najbliż-

szej okolicy. Osoby, które 

zgłosiły chęć udziału w tej 

akcji, będą musiały wyka-

zać się pomysłowością, 

ale także wytrwałością. 

Reprezentanci szkoły to 

uczniowie klas: I „c”, I 

„d” i II „b”. 

 Konkurs dzieli się 

na IV etapy, w których 

uczestnicy będą musieli 

wykazać się wiedzą i 

umiejętnościami poprzez 

wykonanie zadań wyzna-

czonych przez organizato-

rów. Po zakończeniu każ-

dego z nich przyznaje się, 

tzw. Premię Etapu dla 

zwycięskiego zespołu. 

Konkurs potrwa do grud-

nia 2008 i zakończy się 

wyłonieniem zwycięzców 

i przyznaniem nagrody 

Grand Prix Europejskiej 

Platformy Recyklingu. 

Jest o co walczyć, ponie-

waż nagrody to sprzęt 

elektroniczny o wysokiej 

wartości dla Zespołu 

Szkolnego, Opiekuna 

Zespołu i Członków Ze-

społu. 

 

Justyna Kuryłek I c 

Ania Kamińska I c 

,,Drugie życie elektrośmieci – rozgrzewka” 



Str. 5 N U M E R  4    K W I E C I E Ń  —  C Z E R W I E C  2 0 0 8  



I Szkolne 

Dyktando odbyło się 

11 marca 2008 r. O 

godzinie 31 uczniów 

naszej szkoły zebrało 

się w salach 32 

(czytelnia) i 35 (język 

polski), aby napisać 

trudny tekst. Dyktando 

przeprowadziły pani 

Magdalena Tarasek i 

pani Maria Bieniek. 

Najlepiej napisali: 

Kamila Kozok (II c), 

Michaela Kozok (II c), 

Daria Donitza (II a), 

Agata Poskart (II e), 

Mirela Restel (II b), 

Adam Stolarski (II a), 

Kamila Budek (II e), 

Karolina Sawicka (II 

e), Maria Dresler (II e), 

Emanuela Janda (II c). 

Wymienione 

wcześniej osoby repre-

zentowały  naszą szko-

łę w XV Zamkowym 

Dyktandzie, które od-

było się 28 marca. Jak 

zwykle wypadliśmy 

doskonale. Nasze kole-

żanki zajęły wysokie, 

nagradzane miejsca. Naj-

lepiej napisały: Mirela 

Restel (2 b), która zajęła 

II miejsce, Michaela Ko-

zok (2c) – miejsce III i 

Daria Donitza (2a) – miej-

sce IV. 

Historia tego 

konkursu jako powiatowe-

go sięga jednak roku 19-

99. Wcześniej było ono 

tylko dla uczniów Zespołu 

Szkół Zawodowych im. 

Piastów Opolskich (czyli 

„ z a m k u ” ) . 

Twórcą, pomysłodawcą i 

autorką tekstów jest zam-

kowa polonistka, Aleksan-

dra Galli. Chce w ten 

sposób zachęcić nas, mło-

dych, do poznawania 

zasad polskiej ortografii -

 przez współzawodnictwo. 

Teksty dyktanda to za-

bawne historie, związane 

z życiem zamkowej szko-

ły, a także alegorie odno-

szące się do naszej rze-

czywistości (jak to było w 

t y m  r o k u ) . 

 Zamkowe Dyktando jest 

znaną i lubianą imprezą - 

przez uczniów i nauczy-

cieli.  

 

 Na koniec próba 

tekstu, z którym zmagały 

się nasze koleżanki 28 

marca. 

Mirela Restel 

XYZ 

Str. 6 S K U Z A K  N I U S  

Dyktando 
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„Wciąż wzwyż” 

 

Gdzie nadbiebrzańskich kniei kraj 

i ruczaj bieży dookoła, 

ponadstuletni jarząb stał, 

w nim hożych stworzeń była szkoła. 

W dziuplach we wpółspróchniałym pniu, 

na rozłożystym też konarze, 

żmudna harówka dzień po dniu, 

jak praprastary zwyczaj każe. 

Pomiędzy liśćmi wszerz i wzdłuż 

pustułki, zięby, czyżyk z żołną 

wkuwają, aż wzwyż hula kurz, 

w chórach, a z rzadka unisono. 

Tudzież w chruśniakach chrobry zwierz, 

trudem przemożnym nieznużony, 

żubr, tchórzofretka, żbik i jeż, 

co dzień w lekturze zanurzony. 

W rzeczułce u jarzęba stóp, 

gdzie w nurcie grząskim tkwią żeremie, 

wespól z rzekotką wkuwa bóbr, 

jednak szczeżuja w głębi drzemie. 

Bo, jak to bywa pośród rzesz, 

ten i ów zżyma się na szkołę, 

zrzędzi, narzeka, zły jak giez, 

woli hulanki i swawole. 

Wicedyrektor puchacz rzekł, 

że czas zarzucić bylejakość, 

w karby hulajtów chwycić wszech 

i wykształcenia podnieść jakość. 



W krąg się rozszerza prężny ruch 

hałas, harmider, huk się wznosi, 

bo w superszkole każdy zuch 

urządza ranking, jak podnosić 

wyniki żądnych wrażeń głów 

i wraże macki rżnąć absencji, 

tępić hultajstwo, krzewić znów 

wzory idei i frekwencji. 

Czy w dżdżu rzęsiście plucha mży, 

czy wicher halny dmie ponury, 

od krzątaniny jarząb drży, 

bo w nim formułki procedury 

wykuwa rześko z druhem druh, 

by edukacji fundamenty 

hartować, bo odnowy duch 

naówczas w szkole był zamknięty. 

Do dziś znój żmudny morzy bór, 

bowiem odróżnić niepodobna, 

chociażbyś w trudzie schudł na wiór, 

czy to już sukces jest, czy norma. 

Str. 8 S K U Z A K  N I U S  
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ĂChwilaò 

Chwila piňkna, radosna 

Warta zapamiňtania 

Chwila, kt·ra uszczňŜliwia tych 

co szczňŜcia potrzebujŃ  

chwila, kt·ra pňka jak baŒka mydlana 

chwilaé kt·ra nigdy nie powr·ci. 

 

ĂCzekam w Niebieò 

MyŜlisz, Ũe jestem zamkniňta w sobie 

Ũe wszystko dusze nie dajŃc nic z siebie 

Lecz gdy upadasz na kolana z braku siğ 

Ja jestem przy Tobie  

Podnoszň Ciebie 

Patrzň Ci w oczy 

Oddajň sw·j oddech ï byŜ zn·w Ũyğ  

Wezmň Ciň za rňkň i pobiegniemy na ğŃkň 

lecz kiedy juŨ odejdziesz  

Ja tu bňdň 

Przytulň Ciň 

Zn·w poczujesz, Ũe jestem 

Dotkniesz mnie 

Zrozumiesz, Ũe zawsze byğam przy Tobie 

 

Joanna Sielecka 

Kącik artystyczny 
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W tym czasie Nekas trafił na jedno z najgorszych stworzeń, które latały w powie-

trzu. Zainteresowany nim i jego siłą, ponownie po krótkiej przerwie na ziemi, 

wzbił się w przestworza. Stwór miał na sobie liczne rany, niektóre nawet bardzo 

poważne. Aczkolwiek jeszcze unosił się w powietrzu nic sobie z tego nie robiąc. 

Gdy Nekas baczniej przyjrzał się stworzeniu, nie wierzył własnym oczom. Medrad 

przeszedł samego siebie, był ogromnym futrzanym wężem, z dwukrotnie większy-

mi skrzydłami niż cały największy smok, jaki chadzał prawdopodobnie po kra-

inach Marchii. Miał straszne oczy i z podwójny szereg zębów, z czego ten drugi 

był słabo zauważalny. Na jedynych przednich kończynach – skrzydłach miał za-

wieszone kilka ogniw potężnego łańcucha. Świadczyło to o tym, że stwór, co mało 

prawdopodobne, uwolnił się z więzów, a co bardziej odpowiadało Nekasowi, że 

ktoś celowo go uwolnił. 

Nekas wzbił się na bezpieczną odległość, na wysokość oczu stwora, by 

móc się mu lepiej i baczniej przyjrzeć. Zwierzę było pięciokrotnie większe od 

potężnego smoka. Stwór ospale machał ogromnymi skrzydłami, mając już widocz-

nie dosyć. Nie mógł jednak przestać, ponieważ jakaś tajemnicza siła kazała mu 

dalej zabijać. Stwór posłuszny głosowi rzucił się na Nekasa. Wybraniec widząc to, 

zrobił wielkie oczy i dając znak gryfonowi, wzbił się wyżej, unikając ogromnej 

żuchwy stwora. 

- Co ja ci zrobiłem? - zapytał Nekas, nie rozumiejąc zachowania zwie-

rzęcia. - Chciałem ci się tylko przyjrzeć! 

Zwierz nie zauważył Nekasa po tym, jak mu zniknął z oczu. Jednakże po  

chwili zlokalizował go i ponownie ruszył na niego z otwartym pyskiem. Prawie by 

go zjadł, gdyby Nekas nie wykonał ponownie uniku, tym razem w dół. Wąż za-

uważył to i swym potężnym ogonem zamachnął się z boku, trafiając w jeźdźca. 

Gryfon wrzasnął i poleciał w dół jak kamień. Jednak tuż przed samą ziemią Aba-

kuk oprzytomniał i zdążył unieść się w górę. Nekas powoli uniósł się drugi raz ku 

wężowi, ocierając krew z wargi. Spojrzał na niego złowrogo i wyciągając miecz 

zza pleców i kierując go w kierunku węża, powiedział krótko:  

- Teraz przegiąłeś na całej linii, przyjacielu! 

Wąż nie pozostał mu dłużny i znów ruszył na wybrańca. On jednak z 

gniewną miną znów poleciał w dół, tak blisko, by trafić mieczem w futrzane brzu-

szysko. Klinga zaorała wręcz w dolną partię cielska potwora. Miecz zatrzymał się 

o coś i wypadł Nekasowi z ręki, zostając w cielsku potwora. Gdy się zatrzymał i 

znów spojrzał na niego zobaczył, że krew wręcz litrami ścieka po futrze, ale bestia 

ani nie myślała o tym, by się poddać. Nie wyrażała ani trochę strachu czy bólu, 

„Nekas i berło zła”  
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jaki zadał mu Nekas. Zirytowało to jeźdźca. Pośpiesznie wyciągnął łuk i strzałę z 

plecaka, który był na gryfonie. Wymierzył i wypuścił kolejno trzy strzały w kierunku 

głowy węża. Jednak tylko jedna utknęła w oku olbrzymiego stwora. Poczwara jęknęła 

przeraźliwie. Choć ślepa na jedno oko, teraz dopiero wydawała się porządnie wkurzo-

na. Wybraniec znów ruszył na bestię w celu wyciągnięcia swego miecza. Zwierz jed-

nak wyczuł intencje małego stworzenia i nie pozwalał mu na ten ruch. Wybrańca też 

powoli łapała złość. Teraz nie miał tylko zamiaru wyjąć miecza i oddalić się ku twier-

dzy, teraz chciał też zabić węża i móc w spokoju wyciągnąć z jego zwłok miecz, który 

od nadmiaru krwi był cały czerwony. 

 

       Autor: Łukasz 

Gajda 

Fragment opowiadania pod tytułem: „Nekas i berło zła” 

 

CO Z WYBORAMI? 

TradycjŇ w naszej szkole sŇ coroczne wybory przewodniczŇcego Samo-

rzŇdu Uczniowskiego. Jak powszechnie wiadomo kandydatem na to stanowisko 

moƬe zostaĻ niemal kaƬdy. W zasadzie jedynym warunkiem jest zebranie odpo-

wiedniej iloƐci podpis·w uczni·w naszej szkoĠy, kt·rzy popierajŇ kandydaturŖ da-

nej osoby. 

W bieƬŇcym roku na stanowisko przewodniczŇcego zgĠosiĠy siŖ dwie osoby: 

Tomasz Buczkowski kl. II ădó oraz Mirela Restel kl. II ăbó. 

Jak dowiedzieli siŖ reporterzy ăSkuƬak Niusaó Mirela zgĠosiĠa swojŇ kandydaturŖ 

dwa dni po terminie. Dziewczyna wszak byĠa potrzebnym kontrkandydatem, kt·ry-

by pozwoliĠ na odbycie siŖ corocznych, demokratycznych wybor·w. 

W kaƬdym razie jak wszyscy wiemy przewodniczŇcym Rady Uczniowskiej BEZKON-

KURENCYJNIE (ale czy bezsprzecznie?) zostaĠ Tomasz. 

PamiŖtajmy, Ƭe w naszej szkole wybory nie sŇ tak waƬne jak na przykĠad te paŻ-

stwowe. 

To TYLKO SamorzŇd Uczniowski!!! 

Dlaczego wiŖc wybory siŖ nie odbyĠy? 

Daria GoĠdyn,  

Katarzyna Chodurska 
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Być może temat ten ułatwi Wam relacje z Waszymi rodzicami, nauczycielami, ze 

znajomymi. Każdego dnia                       w kontaktach z ludźmi poruszamy przeróżne tematy: 

błahe, ważne, wypowiadamy swoje sądy, opinie, sygnalizujemy swoje uczucia.  Warto pamiętać, 

że wypowiedzi mają wpływ na działanie, myśli i uczucia innych ludzi - czasem złoszczą, pochle-

biają, obrażają, rozbawiają, wywołują agresję. Przy braku kontroli tego co i jak mówimy, tworzą 

się bariery komunikacyjne, niszczące możliwość porozumienia.  

Większość ludzi zapytanych o definicję asertywności odpowiada, że jest to umiejęt-

ność mówienia "nie". Ale asertywność to znacznie więcej niż tylko sposób konstruowania odpo-

wiedzi odmownej.  

Zgodzicie się, iż każdy ma prawo do bycia sobą ? Ale zakres tego bycia musi być 

określony ze względu na te same prawa innych. Temu służą zachowania asertywne: korzystając 

z własnych praw nie naruszamy praw drugiej osoby. Jest to bezpośrednie, uczciwe i stanowcze 

wyrażenie swoich uczuć, postaw, opinii lub pragnień, przy uwzględnieniu tego samego u partne-

ra.  

Sami odpowiadamy za relacje z otoczeniem - to my decydujemy, jakie one będą, 

zgadzając się na określony ich rodzaj lub nie. Asertywnie możemy odmawiać, prosić, przyjmo-

wać krytykę lub pochwałę, reagować na zdanie innych. 

W byciu asertywnym ważne jest przede wszystkim jasne wypowiadanie się. Np. gdy 

odmawiasz pożyczenia czegoś, powiedz dlaczego: "Nie poŨyczň Ci, bo ostatnio za dğugo czeka-

ğem na zwrot..." itp. Nie kłam, że nie masz, bo to zostawia furtkę do dalszych nagabywań i oboje 

będziecie się czuli urażeni. Chwalą Cię za coś? Odpowiedz jasno: "Dziňkujň, faktycznie napraco-

wağam siň nad tym...". Po co fałszywa skromność, że "to nic takiego..."?. Ktoś Cię skrytykował? 

Nie obrażaj się, tylko powiedz wyraźnie: "Czujň siň zraniony, gdy tak m·wisz". 

Przy asertywnym wypowiadaniu się należy oceniaĺ dziağanie, a nie czğowieka !!! 

Asertywność w wypowiedziach oczyszcza relację z niedomówień, które ją komplikują lub wręcz 

niszczą.  

Czym jest asertywność ? 

 

óJak dowiedzieli siŖ reporterzy ăSkuƬak Niusaó Mirela zgĠosiĠa swojŇ kandydaturŖ 

dwa dni po terminie.ó ð Skoro termin skĠadania kandydatur zostaĠ ustalony na 29 

lutego, wszystkie zgĠoszenia zĠoƬone po tej dacie sŇ niewaƬne. ( przyp. Opiekun SU i 

PrzewodniczŇcy SU) 
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Masz prawo do korzystania ze swych praw. 

 

Nikt z nas nie rodzi się asertywny, ale każdy asertywnym może się stać ! 

 

Powodzenia  

p. Pedagog 

W zrozumieniu istoty asertywności pomóc mogą sformułowane przez Herberta Fen-

streheima tak zwane prawa asertywne, przytoczone ponizej: 

Masz prawo do robienia tego, co chcesz - dopóty, dopóki nie rani to kogoś innego.  

Masz prawo do zachowania swojej godności poprzez asertywne zachowanie - nawet 

jeśli rani to kogoś innego - dopóty, dopóki Twoje intencje nie są agresywne, lecz 

asertywne.  

Masz prawo do przedstawiania innym swoich próśb - dopóty, dopóki uznajesz, że 

druga osoba ma prawo odmówić.  

Istnieją takie sytuacje miedzy ludźmi, w których prawa nie są oczywiste. Zawsze jed-

nak masz prawo do przedyskutowania tej sprawy z drugą osobą i wyjaśnienia jej.  
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Ă JeŜli ktoŜ nie wie, do 

kt·rego portu pğynie ï 

Ũaden wiatr nie jest dla 

niego dobryôô /Seneka/  

 W życiu i w 

sferze zawodowej bardzo 

ważne jest  wyznaczenie 

sobie celów i działanie 

według nich. Jednym z 

tych celów może być ka-

riera.  

Kariera to sło-

wo bardzo modne od kilku 

lat, oznacza przebieg życia 

zawodowego, ale i rodzin-

nego. Jest drogą zawodo-

wego rozwoju człowieka, 

która dokonuje się w wyni-

ku wykonywania różnych 

prac, pełnienia funkcji i 

zajmowania stanowisk w 

strukturze jednego lub 

wielu przedsiębiorstw. 

Krótko mówiąc: 

kariera jest powodzeniem 

w życiu, zdobywaniem 

coraz wyższych stanowisk 

w pracy zawodowej, na-

ukowej, społecznej, drogą 

do dobrej pozycji życio-

wej, jest przebiegiem 

pracy zawodowej człowie-

Jak widzę siebie za 5, 10, 

20, lat? 

 

To My decydu-

jemy o naszym życiu i do 

nas należy ostateczna 

decyzja, jednak nikt z nas 

nie zna wszystkich aspek-

tów życia. Dlatego warto 

czasami posłuchać zdania 

innej bardziej doświad-

czonej osoby, by chociaż 

wykluczyć jej drogę, albo 

i ją przyjąć, i kiedyś  

nawet  pójść  o krok dalej 

na szczeblu  kariery.  

 

 

K. Nocoń                                                                                                                                                      

ka.  

 

Zaplanujmy ją. 

Etapy planowania kariery:  

I Zbudowanie „ drzewa 

alternatyw zawodów’’ . 

II Ukończenie szkół, kur-

sów, praktyk, staży – w 

trakcie wybór zawodu i 

stanowiska.  

III Wybór właściwego celu 

życiowego i zawodowego 

na konkretnym stanowi-

sku. 

Wybór zawodu 

z pomocą którego chcemy 

zrobić karierę jest  najistot-

niejszy, dlatego zanim go 

wybierzemy postawmy 

sobie kilka pytań:  

Co chcemy osiągnąć w 

życiu? 

Kim chciałbym być?  

Co jest dla mnie najważ-

niejsze? 

Jaki jest mój wymarzony 

zawód? 

Doradztwo zawodowe 

 - Kariera -  
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 Poniższa zagadka znana jako "Historia Smith`a, Jones`a i Robinsona" należy do kla-

sycznych łamigłówek, rozwiązywanych na całym świecie. Bez wątpienia jest praw-

dziwym wyznaniem dla każdego umysłu. Nie ma w niej przysłowiowych "kruczków". 

Dobra rada dla wszystkich odważnych: każdy fakt jest ważny i musi być brany pod 

uwagę!  

Do dzieła!  

Panowie Smith, Robinson i Jones stanowią załogę pociągu. Jeden jest palaczem, drugi 

hamulcowym, a trzeci maszynistą: kolejność tych funkcji jest przypadkowa. Pocią-

giem jadą również trzej biznesmeni o tych samych nazwiskach.  

Uważaj!  

Pan Robinson mieszka w Detroit.  

Hamulcowy mieszka dokładnie w połowie drogi między Chicago i Detroit.  

Pan Jones zarabia 20 tys. USD rocznie.  

Najbliższy sąsiad hamulcowego, pasażer, zarabia trzy razy tyle, co on.  

Smith zawsze wygrywa z palaczem w bilard.  

Pasażer o takim samym nazwisku, jak hamulcowy mieszka w Chicago.  

Jak nazywa się maszynista? 

SUDOKU 

H I S T O R I A  S M I T H ' A  ,  J O N E S ' A  I  R O B I N S O N A  
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Buczkowski  Tomasz 

Chodurska Katarzyna  

GoĠdyn Daria  

Szczytowska Martyna 

Waniowska Paulina  

R E D A K C J A  

Strona internetowa szkoĠy:  

http://www.lo.krapkowice.pl 

Skład Samorządu Uczniowskiego 

 Do dnia 29 lutego można było składać kandydatury na przewodni-

czącego, z racji tego, że zgłosiła się tylko jedna osoba została ona automa-

tycznie wybrana  na to stanowisko. (w razie wątpliwości regulamin SU jest 

do wglądu w sekretariacie szkoły) 

Skład SU: 

Opiekun: p. Ewa Posor 

Przewodniczący: Tomasz Buczkowski 

Z-ca Przewodniczącego: Agnieszka Fuhl 

Sekretarz: Agata Oleniacz 


